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*’ W spomnienia O jczyste.
Roku 1280 Leszelc Czarny, zw y-  

cięła Tatarów pod Goślicami.

N O W O Ś C I K R A K O W S K IE .

Do § I. Rozmaitości Krakowskich w Nrze  i5 Kro­
niki, dodać naleły  Florencją, piękny dom Hrabiów 
(lińskich, tak nazwany, znajdujący się na przedmie­
ściu Piasek, z którego w zeszłym roku burza sierpnio­
w i, zerwała połowę dachu, w kilka dni odnowionego 
zupełnie. IłyWały tam niegdyś letnie buliki bukieto­
we, licznie zwiedzane pod czas Kontraktów S. Jań- 
skich. N a rzeczkę Rudawę, przerzynającą ogródek 
do tego domu należący, rzucały dziewczęta wianki, 
wedle starożytnego zwyczaju. —

U w iadom ienie . Jozef Wybranowski, sukcessor 
testamentalny ś. p. Jozeja W y  Iwanowskiego, niegdy 
sędziego pokoju w  Krakowie, byłego dziedzica dóbr 
Siary i Sykowa w Gallicyi austryjackiej, w cyrkule 
Jasielskim połołonydr, mając obowiązek doręi zanid 
corocznie procentu od legatu l5,ooo złotych polskich, 
Antoniemu Wybranowskiemu, rodzonemu bratu zm ar­
łego Testatora; wzywam  niniejszym przez pisma pu­
bliczne, tegoż Antoniego Wybranowskiego, lub jego 
sukcessorbwi aby mnie o miejscu swego pobytu, do 
miejsca mego zamieszkania w wzwyż pomisnionych 
dobrach uwiadomić raczyli.— Jozef Wybranowski.—

Zmiany Powietrza. Dziś 2. st: ciepła. W ia tr  
pof,weno wschód: -  Pochmurno.— W~nocv był deszcz.—



N W T O S C 1  Z A G R A N IC Z N E .

TURCYA, ( Od g ra n ic  7 Stycznia. ) Gazeta po­
wszechna niemiecka, za nią hamburska i b e rliń ska , 
don ios ły , że rząd austryjacki nakazał, wyjechać boja­
rom  w ośmiu dniach z swego kraju, i  ze ci nieszczę­
ś liw i niemogąc powracać do ojczyzny, zostają w roz­
paczającym stanie; a to li wczorajszy Dostrze.gacz wie­
deński zb ił tę fałszywą wiadomość, zapewniając z n - 
rzędow ych źrzodeł, że ty lk o  im  z nadgranic w głąb 
kra ju  kazano się usunąć.—- Podług wiadomośei z B i-  
to g lii, Dschclal basza, now y Seraskier w miejscu C h u r- 
szyda, w yda ł 20 grudnia firm an  zwołujący wszystkich 
Machomelajiów do o ręża , d la  rozpoczęcia na nowo 
zaczepnych kroków  przeciw M orei. — Podług lis tów  
z Konstantynopola 25 G rudnia ; flo tta  turecka w nędz­
nym  znajduje się stanic, i nowy w ie lk i A d m ira ł 
Husret basza, dzień i noc p ilnu je  naprawy jej, kt Sra 
się odbywa z pośpiechem. — G łow ę Kaleta, przed o - 
kazaniem su łtanow i, uwalali janczarowie W błocie. —  
Chciano ich część wysłać w tych  czasach przeciw Per­
som, a część do M o re i, ale nad wszelkie spodziewa­
nie, oparli się temu zuchwale z największemi pogróż­
kami, co nienajlepszą jest wieszczbą d la  P o rty . — T « -  
raz w Konstantynopolu przyszła kole j na żydów , któ ­
rzy cieszyli się niedawno upadkiem kupców greckich, 
w nadziei opanowania handlu w Lewancic. — Od zgo­
nu Kaleta, swojego protekiora, 12 do i5  bogatych ży ­
dów utraciło g łow y i m ajątki; a ztąd nawet kupcy eu­
ropejscy, zamieszkali w Konstantynopolu są w obawie 
o swoje życie i m a ją tk i.— T u rcy  na wyspie Chios, 
po klęsce powtórnej ja k i spotkała ich flo tę , złagodnie­
l i  jak baranki, względem mieszkańców G re c k ic h .—

G r e c y a . Część Tessalii zupełnie jest wolna od 
T  urk ów, prócz E a r ifs y  zostawionej w stanie o h ro - 
« V .— Porta rozwiewa ciągle wiadomości zwycięzkie 
z M orei. Ju£ p0 śmierci swojej, pod ług nich, p o b ił 
C liurszyd Odysseusca, bo data zwycięztwa późniejszą 
jest od jego zgonu.— O wzięciu tw ierdzy N apoli d i 
R om an ia , zewsząd się potw ierdza; lecz że to nieraz 
już się niesprawdziło; dopóty w ierzyć niewypada, do­
póki urzędowue wiadomości z Konstantynopola w D o - 
stPzcgaczu Austry jacki m wyczytać się nieda. —
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